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Fragmenta. 

o prl}'szlośt, prZY5z!o~t! J~m się lak do ci~bie 

U~miechal dlieckiem: - ty z takli świat l o.ki:r, 

Dni moje siald, jak g wiazdy na niebie! 

A moje Sn1ulnt dzisiaj .. . jest IlTZ)'sz:oki:r, . 

./lIliIlS~ : .. 'f,)/wdi. 





II 

I. 

~p o nad przepaście: szliśmy duchem niemi. 
Międz." graniiy Slercz,!cc ponuro. 
Niebo nad nami pokryło się chmurą 
[ grolll rozbłysnął \\"stttgi jaskrawcmi. 
- Szliśmy. . . . . A od granitów powiał 

ch łód grobowy 
I w pierś ud e rzył tchem i zmroził serce. 
A 110cy cieli na mózgi padł i głowy 
I zostaliśmy bezsilni w razslerze! 

Zagasly s ł ońca! Pogasły zlaie zorze. 
Co lIam przez długie pasma dlll świeciły. 

Co nas wśród marze I; i snów prowadziły . 

At je przerwałeś, przemieniłeś Boże 
- Dni się marunia na rozpacz zmieniły, 

Sny się p rześniły ... Nagie prawdy życia 

7 



Oroźne stanęły, zimn e jak mogiły, 

Po nad którymi wichrów lecą wy cia, 
Po nad którymi prze mijają wieki. 
A one ste rczą i zgon ich daleki ! 
.. Nie jedno serCl' jeszcze z nich natch ni enia 
Wcżl1li e na p i eśn i i ... wc łzach rozbłyśnie. 

Targać go będzie wi elk i szał, ci erpi enia. 
Nim pieś ri ostatnią z oka ł zę wyciśnie 1 

Śzliśl1lY! ... A chociaż se rcem targał ból 
bezwoli, 

Myśmy tajemni szli g warnymi szlaki ... 
I ni l,! nie odczu l, co rias w piersiach boli. 
- Jako wędrowne lecie liśmy ptaki, 
Rodzinne pola rzucnjąc i strzechy .. 
Aby zimę tam przebyć i 1'0 \\ r6cić z wiosną 
Z duszą więcej jaśni ejsz~ i wi ęcej radosn ~. 

Nadzieja czasem pro mie!'\ nam pociechy 
Zd le nnlc riki ... lecz pro myk tak blady 
Jak i się \V oku tli k onającego .. ! 
Czy wiesz d /;"czcgo? O bo t.ycia tego 

'~®<€>'3>8l®~:®®~'3>®®®®c$ 
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Myśmy w marzeniach zrozumieć ni e mogli. 
Nam s i ę zdnwa to, że przejdzicm przez tyc it: 
Z ś miechem na li stach ........ : . 

Lycia - śmy nit: zmogli! 
I dziś nam tylko Izy spływają sk rycie. 
Bo ś wiat ni e lubi lez - nie lu bi skargi .. ! 
- Więc do uśmiechu ukladamy wargi 
I razem z ludimi śmiejem się na grobach ! 

tak nam płyną dni e. lata w ta lo bach 
My idziell1 dalej. coraz to mniej wami. 
Aż piorun zgaśnie. chmury s i ę rozpły n ą. 
Przyci chną wi chry ... i g roby zagi ną .. . 
- I pi eś ll zagi ni e! .. I śp i ewacy sami ! .. 



II. 

W' le bez SilU noce widziadly n ękany 
I dnie śmiertdncj przepędzolle trwodze. 
W datek" przestrzeli rl.l1cam wzrok zbłąkany 
I pie rś wspomnieniem rozp:rloną c hł odzę 

Mgliste dni minionych budzę obrazy 
Ody mi dzwoniły jeszcze serca bratnie. 
Dzisbj ludzkimi otoczony głazy 
Echa te budzę na czyny os!at nie! 

Przyszło~ć idt; zwalczyć przesz łością. 

Świat/a zapalić w pustej przestrzeni 
I serca ludzkie związa ć miłością, ... 

. . . . . . . . . . . . . . Dolą złączeni 

lłazcm pójd zielllY dzw ig nąć świ a~a b rzemię. 

I w nowe rzucać blys!d pokolen ia. 
Z mogił gdzie duch olbrzymów drzemię. 

Z pod grobowego wyjmie m kam ienia 
Ich ni eś mi ertelność! 

~®W~®®®®0 
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I na czyn p6jdzicm chwalebny, krwawy. 
Pod sztandarami wiecznego tycia. 
At się roz/uni sądu krzyż rdzawy, 
At s i ę uciszą wichry wycia; 
I stanicm wtedy na sąd ostatni 
Z otwartem sercem, myglą i czynem 



III. 

U nidcie mnie mgliste obrazy przeszłości 
W ten kraj spokoju i dospanych noty 
Gdzil: wykic spoczęły. Dzień św i et n ości 
Rozwoju lICZUĆ i myśli prz~dl.iw() 

Owiało was. tworząc w was mocy. 
Którymi kil'dy chced.." sprzęgacie ogniwo. 

Niegdyś blizko was byłem i z wami Iwo-
rzyh: 1ll 

Dzic/o co sprzęgło ziemie i księ2ycc. 

l w kllrzns duchu przl'sz/ośd z tobą byłem 
Kiedy się zh:lllia Wl05111 rozl,witała 

I slOlke ukazało raz pierwszy swe lice, 
Kit.'dy pierwsza zakwit/a ta ró~yczka biała. 

I dzisiaj jestem! A chociat. nic z wlImi 
Nic tworzę w ducha ospałej g ł ęb inie . 

Tylko niemocy błyskam pionmarni 
I w myślach ro zsianych szukam wątku: 

' ®®®®®®®®®~t<M,.,®® 
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- Cv było. co p rzesz ł o i co j.:szcze 
zgi ni e 

Z tego co było na tycia początkll . 

Jam jest wi eczność! 
Jam jt!st nidmh:rtdny. 

Patrz! Z:l IIIną gdzid wszystko w dal leci. 
Skinę r~ką. dam znak jako wódz naczel ny 
A wszy stko stanic i w blask s i ę rozśII ieci! 

o p/Yllcie nieznanc obcy m czuciom du chy. 
1'0 nad ruin,! sercowych katuszy. 
Z myślą co og rom w lI icC!;lwic poj ę ł a. 

Patrzcie lI a kształty ludzkie, dziwne ruchy . 
l lIa dnie wielkie straszlll'j u czu ć suszy. 
Co o kr,!g ]mlzki i św iatów zai'! !" ! 

Ja w prudniu zmartwychwstania zgad/t= m 
Waszc zapędy, hell w mroku błądze nia . 
I dzisiaj lecę z wami - i scrccm zawlad/cm, 
Myślą s ię przeją/cm - i rozumicm dusz/;. 
Co się wyrywa gdzieś w chwilach marzenia. 
I tyłko w struny mej lutni poru szę 

0~,M;®~®®®®:®®®® 
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A l ecą tony z dalekiej przeszłości, 

Na nowe życie i na nowe cuda! 
\Vęzkm je wiążę prawdziwej miłości 

.. . . Nadziei tylko u lała ułuda! 



\ 

IV. 

Z dalcka iskra niby piorun hłys ł a. 
Przez ciemne mgły. przez noce 
I w smuln~ serca tysiąc pociech cis in. 
O IISZę lei wala co w snach się IrzepOCC. 

I ozł ociła drogę przyszłych tycia. 

DUSZ:1 w zmysłowe związana spowida 
Nie mog la sercu odlać swego jawu. 
At burzą t}cia i prawdy pio runem 
Legio co ziemskie. li duch do objawu 
Wzniós ł się w przyszł ości za ś lllh' rci calunem, 
I lam zohaczyl w mękac h swoje dzieje. 

uad g łębią przepaści orla lote m 
\VI wichrach przeleciał gdzie świt jaśt'icjc 

I zabczpieaył byt swój uczuć plotem. 
Zrzucii ze siebie proch i pyl cmentarny 
I przygot owa ł sobie troll i chwa l ę. 

lałoby ZI1"k Odlzuci l le n kir czarny. 



I znalazl tycia skarb na wieki cale. 
Na przyszlt.: życie .. ! 

Zycie du szy to wieczność - ni e męczarni, 

Lecz jasnych dni w tycia wędr6wc\!. 
Lei z zkazitclni ciałem. myślą marni 
Rzu camy ją na wieczne boje ... 

I znów idziemy cierpieć za winy 
Pomiędzy ludzi bez serc. przyjaźni. 
Przesz ł ość nam spłacą przyszł ości sy ny 
S łowc 'u za si owo. czynem za czyn. 
- At przejdziern drogę bez ł ez. bojaź n i ... 
At nas ostatni uśw i ęci czy n ! 

u 



v. 

~-'ad płaczącymi - i poszumem burz 
Rozpiąłem skrzydła ducha mgicl ... 
I pi c~ń dzwoni. płynie jut 

Ze mgieł! 

Tam w dali s łońca błyszczy ~wil 

I blas ków z łotych sieje krąg. 
- A dusza lec i w chmurny szczyl. 

Naci z i eleń ł ąk. 

Na łąkach kw imie b i ały kwiat 
I w blaskach sieje parną wOli. 
Nuci natura. szemrze świat, 

Srt'brzysla IOli. 

Od leśnych jezior, ru cza i, rzek 
Hen w dal ulata gwarny ton .. 
- I bjeg~ą lata, mi ja wick ... 

l huczy dzwon ! 



Dusza ws ł uchana w świata g war. 
\V chaosie płynie wichr6w. burz, , , 
Z se rca wytryska pl o mi~llIly ża r , 

Jak pio run z burz! 

I du sza leci w dal i w dal, . , 
\Vuoko ło llIg ła. ciC lTllli ca, llOC . 
\V piers i si ę budzi cichy :tal 

I to nó w lTlOC! 

o ciu ch u Id, g dzie zg rozy jęk. 

Gd zie se rca targa dziwny szal ' 
Gdzie \\' piersiach wzrasta ból i l ęk. 

Odzie wicher grał, 

Ni ec h :. i ę rozroś nie w wiatr i SlUlll 

Twa pid li jak koje ii czar. , , 
Nil'ch zginą sny i l1l<lrze ll dU11l 

Ta zjawa mar! 

Ho łq mi l1 i ~sie stOlica 2.ar. 
Bo Izy mi niesi e cichy Sen. 
Bo łzy mi nies ie śmi~ch i ,gwar 

Swiat crl ly tell! 
--

w®®®®w®®®®®®®~ 
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VI. 

P rzez Izy s i ę cisn ą ostatnie wyrazy. 
Które mam rzucić tobie ku pamięci. 

Na myśl opadły cię!kie smut ków głazy , 

A pośród łona jako wąż się kręci 
Oslatni promień ulgi i pociechy. 
I stoję niemy z myślą co mnie pali. 
A tam z oddali lecą ludzi - szatanów 

ś mi echy , 

A tam z oddali lecą głosy lu dzi - szakali l 

Odzie id ziesz ? Stój! - O twarte groby, 
A z grobów nagie sterczą kości .. . 
- A ludzie t ańczą w dnie ża łoby .. . 
Ni e znajdzie! iskry wśród nich miłości! 
Stój! Masz p i eniądz ? .. Nie I( - Przekl ę ty! 

Poś ród brudnego zginiesz motł oc hu , 
Porwa ny w n ęd zy wiry, odmęty, 

Zgin iesz pod zębem czasu - molochu ! 



Std]! Tyj pil'Śniar7? - O! biad" tohie, 
Pkśni tu śpiewnć jut nicmasz komu . 
Nic spot kasz !udzi w cichej ta lphie. 
S ... rc II i\! IllpC)lkasz z drzcniami ~I'omu. 
Tu pidnią terał. jest pobrzęk z łota. 

IlInl' j nic pojm ią ludzie bl'Z czdci 
Znurzani w kah.' zgniłego błota . 

Slo maszy n ucho czlowit:ki\ pieści, 

Dymy z komi nów milo IlIU wonią . 
. . . Pocói innl'go szmeru i woni? 

Słu ch aj j:łk mio tów tysi.!ct' dzwo ni. 
Patrzaj na dymy co szare gonią! 

Pa trzaj cz lo wieku! Słuchaj człow i t.!czc. 

I my!!. te skrzydłem I('cisz w ob loki. 
(Za lobą sza ry dy m s i ę tam wlecze) 
Jaki twój umysł wzn iosly, g ł ęboki, 

Hu! Śmieszne wzloty! Serce się krwawi 
Na myśl. tc . tyll· lat j l lt przepadlo. 
I duszę wc sIlBch j{ld zwąlpieri d ł awi 

O statni(- światło zagas lo ... zblad ło 

®®@'~$V.$®ft9®®®~ 
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I-kj Marzyciele! St:l1lli śpiewacy. 
Stójcie! . Tu uicnl1 mi l'jsc1 n a śpkwy 1 

Stójd!,' bezdomni. l1l'r serc tulacy. 
Pośród kj 'YCil burzy .. ulewy 
Ola waS jut nj~t1H1 IIljl.'Jsca 111 św ieci e. 

Wyście j groby ustali w lb' j . 

Obelgą na Wil~ rzuci i d/keię. 
Naci nami l1iki się, nj !<:t nit' utali: 

I k j Mm;zycick! Au ie~s!de dzil'ci, 
Wam na mogile IlIkj scc w udziale 
Nit' dla was !>IOIlce nic dla was świeci. 

- Tu was nk' zl1'lj~ ludzie 

. ) 
~ 



VII. 

NadziejO! Promie!l twój kiedyś był mi lak 
ach IJlizki, 

T ak pełen czaru i tak pełcn treści ... 
2em z wiarą patrza ł w twoje złole błyski. 
I zapomniałem o Izach i boleści. 
Z wiarą opadłt~111 na twoje ra mio na, 
A tyś mnie wiodła w zaraniu i świcie 
Tam gdzie z oddali ' błyszcza ło s i ę 1ycie . . . 
_ .. Gdzie wyobrat nia wiodła mnie szalona ! 

Niedługo jednak nad mą młodą głową 
Czarne zawisły chmury i pioruny. 
Zycie zaś leg io n iwą szarą ... płową ... 
Ja wierząc w ciebie szed łem jak szalony 
Z burzami walczyć - i zwyciętać gromy! 

Nadziejo ! gdzi eś mnie zawiodła?! 
Dzisiaj mi g romy w piersi ugodziły, 

Serce zat liły i w popió ł zmienity, 



DlLsz,! zaś burza s:raszl iwa zawł<ldł, 1 

J nad przepaście rzuci la muie z bliska. 
Odzie mi p:-zed okiem stanęły widzi 'ld /:!. 
Boldci krzytc. . ciche cmentarzyska! 

Jam tobie wkrz}'ł i śni l em o tobie 
I twc promicnit: chwyta/cm zdradzkckic. 
By na ich dzisiaj. szaleć bÓ:cllI. grobie. 

Ni eraz wś ród ciszy wiejskiego cme ntarza 
Lycie sta n ę /o pctne bezlitości .... 
J 10 ujrzałem co dziś mnie przcmta. 
Lecz jam () twojej nie zwątpił w i elkośc i ! 

A dziś Nic pytaj oto! Lecz l1a duszę 
1I10ją 

Patrz! i na te Izy co ją pio ł unem poją! 

0, ja jut dzisiaj rozstałem się z tobą. 
BOIll w !yciu ujrzał calą nie moc twoją. 
Serce się tylko pokrył o !alobą 

Twe jut promienic obrazu nic uroją! 

Qi';®®®~«>~,.<®f~)®® 
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Został cm sam a dni jesienne 
W bl1rzach mi Requiem grobowo zawyły .. 

Na czyny id ę. bez treści, codziennc. 
A łzy na licu jUl bruzd~' poryły 1 

ł-I cj Mocny Bo1:e ! - Odzie le ch wile moje. 
Odyl11zyć zaczynal, z zapałc lU p łomi e nnym ? 

Czemu;!:: tak rych ł o 7.:lbily go znoje, 
Czelllu1: owiany dzisiaj snem kamiennym ? 

®®'~®r~®®®®@ij.$ 
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VIII. 

W tajemnej. głu chej ciszy. długo chowa· 
lem picśli moją. 

J a~( ci co se ll ich zbiera a zaslląć się boją . 

A przez se n nic wymkly s ię słowa tajemni cy. 
I długo pośród serCl tajników świątnicy 
Tęsknice czarne i nadzieje si ę zhierały . 

At dzi ś w og romie pidni rozgorza ły. 

Czuwałem dłUgo by jaki sen wśród du gzy 
Za Sz ranki taj nie nic wybiegi mi w pi dn i .,. 
l długo szedłem pośród sen nej cichej g/uszy, 
Uczucia krylcm głęboko w se rca cieśni 
I nk zadrgalo nic . . . Na moje zbladłe li c.'l 
Promiell spokoj u padł i szałów 

tajemnica ! 

etuI< alel11 długo by nil' usłysza ł !liki wesl­
chn ienia 

Co )'.o lalalo w pierś w te ciche dnie tajenia. 

(":%'i!;®~5~>(~®:?hĄ~®%® 
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I szcdlcm ludziom przypalrzcć się zblis!.:a. 
Nic by ich poznać - kcz spojrzeć im 

w twarze ! 
- To manedny t - W oczach tar im 

blyska ... 
Slomiany ogic r'i. po szalów pożarze 
Zimni zoslają ... bez serca .. granity! 

Szcdlclll nn groby smu tny. ale b l'z boja1:ni . .. 
T am tru p.\' - ja żyłem przecie! w trupów 

tłumie ... 
Trup mej pieśni nigdy nie zrozumie ... 
Trupy nic mają duszy - ni e mają wyobra ź n i t 

ł nie cZllwatcm d l użcj ... prżeszły tajem-
nice .. . 

Wokoło blade stanę ły księtyce .. . 
Lud zi - szakali, zamarłych na d uchu. 
Słowa 1:adnego nie pojmą wybu chu. 
Pieśrl im nil' znlllla jak przyszłość nie znana l 

<i;®®®®®®®®®®®.®-®®(.O;: 
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IX. 

Ohwila za ch wilą leci ni eskOl1czcni c, 
Płyną tygodnie, mies iące i lala ... 
Zoslaje iylko smu tek i westchnienie 
I 1al do ludzi, do tycia do świala: 

Na myś:J s ię cisną przesz łości wspomnienia. 
Tych snów czarownych j iych marzeń dzieje. 
Coraz s i ę w serce jad toczy zwątpie n ia, 

Coraz ostatnie znikają nadzieje t 

\VI dumach sanlOinych I zą zachodzi oko 
Z westchniell s ię rodzą ciche ból u jęki. 

Cn się lam w piersi poczęło głęboko 
Napełnionej przed laty czarownemi dzwięki. 
Czasem wśród wspomnieli, przeszłośc i 

un iesieJi 
Zaili wśród piersi iskierka zapa łu ... 
A potem cisza ... Znowu chłodna jCSiCi't 
Usypia serce w wieczny sen poma łu. 

~1®~(<9®®®®®<Y~ 
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Czasem w c\umanbch mysli zawierucha 
Na dawnych marzc!i zawiśnie przestrzeni. 
Le cz darmo w ko lo dawnych szeptów sincha, 
Dzisiaj już nimi inni są natchnieni .. 

l leci t.ycie ... co raz wspomnicli więcej, 
Coraz to większy stlmtek nas og<lI"lli1.. 
I serce cor.n wspomina goręcej . 
Coraz to większa dla duszy męczarnia! 

®®®®®®®®®Vl~~A;®(~ 
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x. 

~w patrzony wdal. gdzie wsc hodzi s łoIlec 
Na wid nok ręgu jasno-sinym. 
Chwyta łem promienic, jaslloki gOliec. 
- [ w mroku sinym 
Rozpaliłem złocistych świateł tysiąc .... 

Każd e jak SłOI1c~ sicje blask złoty. 
Błyszczą szmaragdy. jasne to pazy. 
Niby ca ł ego świ ala klej noty . . . 
Niby całego ś wiala o brazy . . . 

Lecz kiedy ogniem myśl się zl p:tli, 
Czyż to nic klejnot? Czyż la~i plomil.:li 
Nic może świecić setkOm pokoleli ? 
- Dzisiaj mej duszy tam gdzid w oddali 
Zaświeci! taki ognisty płol1li e t'i . 
I myśl przc.ty/a tySiąCl' pokolcl1-

Tam gdzieś z pod mogil starcj przeszłości 
Wyros ly dawne czary i dziwy 

®®®®®®®®®®®®®®%-® 
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Jako cząsteczka z wieków całości , 

Zebra na z cał ej ludzkośc i niwy. 

Tu po tej niwi e prastarej życia. 

Przechodzisz z czem i z jakim siewem ? 
Czy !'Iię zagrzebierz w prochu i pyle 
I będziesz w szale trwał tu na zie mi ? 

Czy się twa dusza wyrwie z spowicia 
I hen poleci wich rowy m wiewem? 
Czy czekać będ z i esz aż gdzieś w mogil e 
Spoczniesz . . . by znowu pójść w bój 

olbrzymi 1 

Nie 1 Ty w bój jllż dzisiaj id! z własnym 
duch em 

Zwycięż ! I ca ły zgarnij ni ebios 1'1 0 11 . .. 
Piorunu wybuchem 
Posadami zadrzyj ziemi! 

Tam na wieczność - tu na skon! 

®®m'®®®®®®~ 
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Xl. 

['77 "t" l" " " l '" ~ czarnej OplC I SIl OW I ez I\atuszy. 
Z mroków i cieni smutnego 1ywota 
Co legio ciężko na sercu i duszy. 
Jak beznadziejna szalona t ęsknota 

Na brzeg sp/yn ą łem ! 

l ę, v. lI1i się zdało 

Le slo llcc nowe zeszło wśród blękitu 

I blask iem jasnym cienie rozpraszało. 

I jasno było od ziemi do - szczy ll1 , 
Kędy zawi sły bladawe księt.yce! 

I brzegiem szedł em w pogodny dziell slOllea. 
Zadne uroku nie psuły ięsk nice, 
ZadIle l pr1.ywidzcli nie prześni ły końca! 

Wtem mi slrzcli!o z ramion sk rzyde ł dwoje .. 
Światl a pioru nne w ok u się rozblysly .. . 
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Iłl 
A 

zobaczyłem !Jrzeszte tycia 7:nojc. 
Co jut ni(: jeduą z oka Izę wycisly! 

Nad głową mi ecz. połyskał a ciętkie kajdany. 
Na nogach moich i rękach zawisły ... 
I zobaczylcl11 siny kraj ... krwawicą zlany, 
... To bracia byli moi II - Niemna i Wisly. 
I szl i~11ly razem w jednym długim ciągu. 
Z zbladłymi liey. pos=!g przy posągu, 

Pośród zawici śniegów i pustyni ... 
Smutni ... na pastwę wicczt1<! przeznaczeni, 
My męczenn icy! 

oto znowu w dalszym przywidzeniu 
Widzt;; dziecinę ... w kołysce ubogiej ... 
Nad nią s ię sc hyla w proslaczem odzieniu 
Wkjska kobieta - Obraz matki blogi! 

l ros ło dzieci~ \V nil!wolniczc pęta 
Już przed lem skut e nim myśl si~ zrodziła ... 



Ziemia mu tylko ta ojczysta ~więta 
Umysł i se rce .. . ~więtością karmiła! 

I mi ęd zy ludek sz ło Boży, prostaczy, 
Od siwych starców sł u chać różne dziwy 
I dumek Jego! - A lud tCII oraczy 
Na przyszłość w piersi uldadal mu pieśn i , 

I w SNCU jego. przybytek gotował , ..... 

Com z młodzicniec czuł tycie boldniej .. . 
I w piersi, cichy talu kwitlt hodował .. . 
I coraz lepiej w samotnych du maniach 
!-I artował duszę i .. . krysztalił serce! 

I coraz częścicj w duc howej rozterc..: ... 
W sen jakiś dziwny zapadał bt!z " o li . . . 
... l tam wśród boru, w galęzi szcmraniach 
Odczuł te jęk i ... co wśród jego doli 
Pie~ mu usnuły w ni emocy westchnien ia 

Wicher w tkach lecąc był mu powier· 
nikiem. 

33 



Bo on je spoił z własn cm łka ni em duszy ... 
J serca drzenia dostrajał do w tóru, 
Szmerowi sosen i łkan iu wichury ... 
Najpotężniejszą swoją pie~ń u chóru 
Grzmiał ... tęskny .. . szalony ... ponury 
... Z gromowym rykiem ! 
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XII. 

r zasz ł o, zgasło slOlicc na zachodzie 
Cielllna noc idzie. noc cie lIIna, 
\VI cichym. grobowym pochodzie 

Od Wisly! Niemna! 

A pośród nocy na uroczyskach 
J akoweś duc hy bieleją , bie l eją duchy, 
I połączollI! w niemocy lI ~ ciskach. 

\VI wal cc zaciek lej, przez krew i P01.ogę 
Cllcą sift odrodzić ... I jut bicgą słuchy , 
Le jako feniks wstali i nil drogę 
Weszli zwycięzlwa i płacz porzucili. 
I ból co serce targal im przez wieki 
Na jak ieś drzenie rozkoszy zmienili . 

- A t all ) jut świt , choć jeszcze daleki 
Jut się w tęczowe rozpromienił blaski 
I kraj ozłocił i ziemi ę tę czarną. 

Co leg ia pustym, bez plonu, odłogiem 

~~~~i>®®®®®®®® 
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PrZ('z laIlIt zasypal piaski 
I ostrą zasiał darnią· 
_ O! prornicri nil' św i eci I lIa tycie! 

1 w szale du chy zaklęły się Bogielll. 
Ze promień wszelki sloncczny zagarną 
Dla siebil' samyc h - na swoje utycie ! 
I szli! .... A piorun grzmi:11 i błyskawic.: 
Zasialy niebo po nad głową 

Na drodze krltw - Na zbladłe lice 
Padl znój. padł pot - i lilOWą 

trwożni tyw iolów . , . upadli ! 

A wicher nk usiał. lecz szalał i hucza l 
I gromy s i ę lu ną roz błysły .. . 
A duch się w trwodze pa nować nauczai 
I now.: mu zorzl;' zablysly .. ! 

na mogiłach usiadł duch· brat. 
w sercu poczu ł moc o lbrzyma. 

Okiem ogarn ął ca ły świat 

.. , I m i ł ość pie l ś mu rozdyma 1 



To tytan! ... On si ł acz ciuch 
Sza rpał sili w walcc. potęg.! przcznaczc ll. 
A myśl i dziwnej i objawów !'lIch 
Splątal go w sieć rozpacze ll ! 

Była to chwila siłacza Samsolla 
Kiedy ośłep ion dumał u kolulI1ny 
Ogic li mu dziwny rozgorzał II łona 
_ A smutek padał jak gdyby od trulIlny. 
Odzie ł eglo serce co tak salllo śniło ... 
Odzie legio se rce ... co przez wieki hi lo! 

~a:' 
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XIII!. 

P rzez szare pasmo tycia na ' przystanku ' . 
Po przez szarugę lez. bóle niezmierne 
Kształci się człowiek. I na tycia ganku 
Sta nąwszy myśli , te św ia t obją ł ca ły. 

- Gwiazdy p rzeznacz!.!ll, towarzyszki wierne 
Ducha mil w p rzeszłośc i i przyszłość zagnały 
[ zadr1.al l 

W zjaw ie tam u j rzał .tycia swego dzieje. 
Łzy gdy się rod zi ł i łzy gdy umiera ł ... 
I widział przesz/e, mi nione, nadzieje 
Ducha co skarby natchnień w serce wlewał 
W pierś. . stargan ą bólem! 

Na przesz łość z góry i przyszłość s poziera ł . .. 
I duchy ujrzał przyjazne. serdeczne ... 
Co IllU tam niegdyś przez pro mie ll świeci ły, 

Ody się uniesiell w łas ny ch s tawa I królem. 
Gdy mu s i ę łzy rodziły wieczne! 



l tyci e ujrzll/ swoje wśród krwawi cy, 
\V śród w:llki c i ąg/cj i wiecz nych uniesie tl .. 
Na smutne se rce padl lUli cie !'i Izawiey 
1 w piers i wstała ch ł odna, zimna jcs ieti. 
A g machy szczęścia runęły w zwaliska, 
A po nad nimi groźne ~dies irae ' 
Szepleni wicher j - tal w duszę ciska! 

1 ujrzll! wł asną rozt rzaska ną Jir't. 
l stratny w s trzępy s targa ne, po rwa ne 
RCSZlk't nadziei i Senne marze nia 
Jnk IN dal lecialy ! 

Osoby kochane, 
Jako w ich piersiach gas i ogiel! wspo m­

nie nia 
I zosla l sam - bez serc i bez pieś n i! 

O slllutne tycie! O stllut ny dzieli młody. 
Ki edy ulccą ostatnie nad zieje ... 
Dusz" jut martwa. nie w ma rtwocie nic ś n i. 

I marze l! złotych nic snuje przęd ziwa. 
Gdy się IW wieczność idzie jak na gody. 

®.®®®~'>®-~ 
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Ody po przez piersi wich\!r zwątpi eti wieje ... 
A tycia cala nic zasiana niwa. 
Jak tylk o we łzy. bóle i rozpacze! 

o smutne t.ycie! I człowiek wciąż płacze 

Znikąd pociechy .. 
l znowu żyć zacznie, 

l znowu ostr\! pora n ią go kolce . 
l tylko ręce wyciąga rozpaczn ie, 
A w kolo pr6tnia i ciemnc ctely 
Nic w nich nie zatli ... nic nie zajaś nieje ... 
- Groźne, przeszłości czernieją lite ry, 
Jako posągi , gdzie legly nadzieje 

p .. 
(.),' 
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XIV. 

o slat ni diwięk. ostatn ie przelccialo l!cho 
I znowu cisza ... I spokój ... I cicnk . .. 
Nic jut ni c zatli, nie błyśnie pocil'chą. 
Sercem owladlo niemoc i zwątpil' I1 i1:. 

Duszy coś śpiewa _Requiem actcrnallU ... 
I wSlyslkn znika niby SCl1 118 mara. 
I w dal ubiega si llą. ni ezbadaną ... 
Tam gdzid zda1cka tylko niby l1zionek. 
Przyśw ieca gwiazda. która mówi - , Wicr· 

nam !' 

I tycia droga otwiera się szara. 
Na któ rej krzy te Kalw~ryjskie S ianą 

A ponad nimi wzbił się wieszcz - sko-
wronek 

I pi eśń rozśpiewał nad hłękitną rolą 

O łza ch co poją i - o ł zach co bolą ! 
A potem WSl.\ si ka w groby się usiania 



I ten co śpiewał . . i ci co słuchali . 
A po mogiłach tylk o wiatr przega nia 
I o krzyż trąca, i w jęku s i ę żali . . ! 

oto nowe po czerwonych rżyskach 

Chadzają ludy w pocie i krwawicy . 
- A tamtych duchy śn ią na uroczyskach. 
I swój korowód sprawują w kaplicy, 
Co na cmenta rzu stoi niema ... ci cha! 

Hej życie ! życie! chociaż irwasz lak ch wilę 
I l eż goryczy pić z twego kielicha 
Musimy tutaj ... i ł ez wylać ile ? 

~ 
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xv. 

Sam się silem własnym pieszczę w lajl'llI­

nicy . 
rnarzdi slluję pasma pozlocisll' 

A tam na tycia pusty nnej ulicy 
510ję ... jakoweś pidni niusę mgli sk. 
Niby z przedczasów. ni by z si nej dali .. 
I tylko oko rozbłyśnie b~zwoli, 
Bo go lal11 z wnętrza ogit.:ri d ziwny pali. 
Bo tam sp itową pierś moją coś boli ! 

J nicwyraincj. melodya gila pieśni , 
Jak niewyr,źny pomruk cichej fali . 
Tylko s ię serce uciska boleśniej ... 
I dusza w nil'mem weslchnkniu s i ę ta Ii. 
Spokojn)' idę. choć w piersi gra burza 
Rządze ogniste opad /y I1n lano ... 
A myśl się w przeszłość i przyszłość za nurza. 
J zdobi serce cie rniow ą koroną ! 



Bez sl6w pocit:chy idę w bój z losam i. 
By więcej se rcu przysporzyć goryczy. 
By do ostatka rauie się kolcami. 
Aż mi Bóg ciszy tam w grobic użyczy! 

Czasem tam jeszcze w duehowl!j taj niey, 
Niby nadzieja po przez Izy zaś wieci . . . 
Alt! to moment chwila błyskawicy 

Co blysni e jaś ni ej . .. i w clrzcn iach przeleci! 

1 większa jeszcze pulem żałość pada, 
1 noc się cza rn a rOztacza w przestrzenie. 
Zycie. la zmora - zwątpienie. I,w/ada 
I nowe znowu, lecz wię ksze eierpienil:! 
Serce usid la . .. i duszy cos gada I 
To o snach mówi nie przerwa nych niczell1. 
To o tem 2yciu. które ci uch w marzeniu 
Czasem uchwyci i roztli się znicze m. 
Na pierś zsyłając to. co zwą. :l Nalchnie nie!c 

I dzisiaj idę w taje mn icy cichej. 
Na niwę brat ni ą posiew rzucić z ł o ty 



Do cna gor.\ czy w.\ chylić kielichy. 
I pi{'~rl rozśp iewać gorącej tęsk n oty ! 

A tam do wtóru lecą z moją pieśnią 

Slnwiczt· pidni i szmen' kwiatowe .. 
. One tak samo jut o szczęściu nic śnią. 

Bo dni jesićn ne ucisną i/l1 glow~ 
I n ~d zwlok~rt1 i przt'h.>cą wichury 
Str~szliwą niosąc piE."Śl1! 

Dzis~j RH: serce pod mgłą taj.:'l1Inicy. 
Czasem we drzeniu zabije gorC(cej . . 
Lecz światło zda/a płonącej gromnicy 
Zapał ostudza: l nit hijc więcej! 

Jam zawsze dumal, it nadejdą chwil e 
Lepszej przyszłości i serce rozpłonie . 
- Lecz dziś mi tylko tam SPOC2.1Ć w mogi le, 
Bo cM. mi z tycia. kiedy w katdcj stronie 
Coraz lO nowe wstawają obrazy! 

I-Icj mocny [lotc! Tam lam, pod te głazy 

I ść mi n ajprędzej i spocząć \II ś ród ciszy. 



Tam wcslchniCli moich jut nikt nic usłyszy, 
Tam jut mi serca jut nic nie zatruje. 
l prędzej może osądzą mnie ludzie. 
A przyszłość prędzej czynem się zbuduje. 
- A pamięć zniknie - w dalszych snów 

ułudzie! 

/ 



XVI 

w y p ieśn i chcecie l dźw i ęków chcecie l 
Pieśni w tyciu! pi eś n i w świecie! 

I zawsze pi eś ni 

Pieśni ognistej. pieśni szalów, 
Z l ęsknic mgie ł , z tęsk n ic oparów, 

Ze se rca cieś ni ! 

Pieś n i d źwi ęcznych , pi eśni s ł ów. 
Pi eś ni z marzeń, pi eśni z snów J 

Na jawie snów! 

Z pieś nią tą idziesz na świa tów prog i, 
Bez duszy l ę ku bez se rca trwogi, 

Id ziesz na 16w! 

I d2: więczy pieśń , jak chwałę dzwo ny, 
Nie pozna nikt kłamanej struny 

U lut ni twej! 

~ 
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Nie pozna ton6w nikt kłamanych. 

Namiętnych szarpnic ri wygrywanych 
Na stru ni e tej! 

Dopiero kiedy przestaniesz żyć, 
Struną u lutni ujrz~ nić 

I przeklną Cię! 

Więc pieśni chcecie? Ja picśri wam Jam. 
Prav.:dziwą pieśll. duchowy złam 

Wsłuchajcie się! 

Mt.'l odyi jękiem błyśnie grzmot. 
Z cierpiell. rozpaczy, tryś n ie grot 

l pieśri wam da! 

Lecz co wa m jęk wy dzieci ś miechu, 

Dzieci zabawy, dzieci grzechu . 
- Puhar wam gra! 



XV II. 

G <lzie pll"Sn gdzie szal. 
Co zmysły rwie? 
Gdzil' duszy jęk . 

Ból se rca gdzie? 

Gdzie gromów g rzmot, 
Co w sk rach wybucha? 
Gdzie wi chrów pęd , 

Odzie zawierucha ? 
Co gnictny szmat 
Ochładza krew, 
I z biegiem lal 
Zanuci spiew. 

\VI pidni lej tycie! 
W niej ból i - śmiech, 
\VI nicj tar i - lód, 
Ogierl i - ch/ód. 
\VI niej arfy diw i ęk, 
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W nicj zgrzyt i - jęk , 

Spokój i - szał, 

Cisza i - grzmot! 

Odzie duszy splot 
Owije sny. 
I wtedy my 
Na krallce świata 
Po nad obi oki 
Wzlecimy w szczyt. 
I hej skrzydlata 
Duszo ty krąż 

Po nad wszechświaty. 

Ogarnij ziemię. 
Granicę św iatów, 

Góry i morza, 
Miasta i s ioła . 

ludzkie ogarnij plemię, 

Spój rz na ich katów: 
Na ich obroże. 

Usłysz ła ń cuchów brzęk, 
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Malek i dzieci jęk. 

Rozpac/y sza!. 
Co larga mózg 
I ?'woje rwie. 

Patrz na ich myśli. 

Odzie wy1:szy cel? 

Idei lU nie wyjrzy grot. 
A wy1:Szy cel. io w grobie ledz. 
A jego wola ! 
On niewolnikk m. 
W kolebce jeszcze 
Świat k u pił go. 
W kajdany skul l 

I chcesz by rykiem 
Nie brzmiała pieśń. 

Nic rwała 10 

Co wytszem jest. 
By s ięgla w nieb o. 
Ody kató w g ro no, 



N a jl'gO ł o no 

Rzuci lo sro l11 I 

On ma być człowiek . 

011 ma mieć cele. 
On ma mi eć duszę! 

CZl'IIIUt I11U wy2:si tyl ko katusze 
Zsyłacie w t yciu ? 

O! on nic człowiek ! 

Wyście mu tego 
I skit'rkę ducha, 
Co w piersi tlał 
Zab ili w,I' tsi ! 
A cltwięk lal1cucha 
\V duszę I11U wlał 

Nie nawiść ty lko, 
I przyjdzie czas 
Spyta was lud 
Odzie prawo jest, 
Odzie nasze ł zy, 

Odzie j ę ki krwawe? 
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Dziś s~dzil11 my, 
Zdajcie nam sprawęc 

Cośc i e robili. 
Gdy bi cz nas s magał 
ł krwawy pot 
Oblewał skro ń ? 

Coście zdziałali? 

- Was los wspomagał. 

I du sze wasze 
Jadem nie strute. 
Jak nasze były 
Zgnilizną ciala. 

A czyny waszi.' 
Czy wedle słów? 

Wy idealni! 
Slowel11 u szczytu 
Bujać umiecie, 
A niższych braci 
Każdy z was gniecie, 
Łal1cllch c l1l kuje. 



SwobodCI. wolność. 
To hasło wasze! .. 
Czellluż niższego 

Liczysz za lwicrzę! 
O wy obłudni ! 

Patrzcie t - Te gromy. 
To w piersiach waszych 
Zatopią szpony. 
Na strzępy porwą 
Serc\! i mózg. 

Na waszych tronach, 
Zmażą krew swoją. 
t picśri zanucą. 

Lecz picśrl ich luną. 

Zapianie rdzawą . .. 
- oni ni e znają litośc i! 

Dusza ich martwa! 
- To wasze dzie lo ! 
\V."ści e uciski em 
Zd ławili serce 



Ono nie zdolne 
Wytej jut czuć. 

Tyle im ty lko 
O pierś kołacze, 
I tyle tylko zdolni są snuć. 

Pierwsze: To zemsta, 
Bo dusza płacle. 
Drugie! To spokój. 
Czego nie znali, 
Który otworzy grób! 



XV III. 

J arn poś ród chmur. 
W okolo hucz)' gra 
Pioruny biją! 

Ten ciemny mur, 
Rozjaśni a skra, 
J wichry wyją. 
Pośród bałwanów 

Kł ębi się duch. 
W chaosie gnano 
I my śli snop 
Pod nieba s tro p 
D o nieba bram 
Snuje SW,! sieć! 

- I prys ła n ić, 

[ w przepaść tam, 
Gdzie mgła, gdzie cieli 
Zanurza się. 

- To ziemia jest! 
Czarna jak noc, 
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Występków moc 
Przyćmiln ją l 

Tnl11 noc - tu dzielI. 
PurpurI\ tli - tam krew 
I jęki tnm - tu śpiew! 

Pntrz! Promyk rdzawy 
Wymyka się! ... 
- To zbrodni znak! 
Pntrzaj miecz krwawy 
Unosi się. 
U niebn br nmy 
Znżądat pomsty! 
- O biada Wam! 
Wyście się śm iali . 
Co taili wam pomsta! 
Co dla was jęk? 
Wyście swoborllll. 
Puharów diwięk 
Sumienie ;:gluszy, 
A polot duszy, 

®®~ 
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To w słowie hrzmi. 
Czy nem - to zbrod nia ! 
Znakil.'lII - I Q krew! 

Spojrzyj tul ziem ię . 

J cj kalda grudka 
Nasi'lkła łz'l! 

O ! jul n it" wicie 
Przyjmie ta ziemia. 
I na jej grzbiecie 
Z tych łez i krwi 
Powstanie morZe. 
A bałwan jego. 
Hucząc s i ę stoczy 
Na głowy wasze. 
J zm ia1d2:y w proch. 
Bo wi na jest .. 
Musi być kara! 

A ka ra straszna! 
- Wyście spiewali. 
J ęcze l i bracia. 



Na was płakal i. 

Przckh:rlstwa grot 
Miotali w pier~. 

1 gdzil! przekJerlstwo! 
Odzie Izy i jęk? 

Wy Samoluby! 
Czem iobie brat. 
Kiedy d świat 

Wystaw ił tro n ? 
Zabrzltk niesz zlotem, 
Spic\\ y, muzyka, 
Co dusza chce! 

I Ill i lość nawet, 
Ta święta szczytna. 
Nie jed no serce 
Do ciebie sklo ni . . 
- I to ni c zbrod nia!? 

Wy wy1si duchem, 
Więc tO idea! ?! 



Tak! dla was to złoto. 

Ucwde skruszy. 
Zatrze bó l w duszy. 

mieche m pogardy 
P"rskniedc w twarz. 
Temu co od was 
Chciał wy1szy m być. 
Prawdziwą SI1U Ć 

M iłości n ić! 

J . 
CO.a m wa m uHl o !'~ 
Co tam ból w duszy ! 

O! 0 11 nie zdolny 
Prawdziwie czuć! 
Czemu? Bo nigdy sza łem 
Ni e u ni ós ł s i ę. 

l s łodki ch s łów niu szepta ł . .. nie 
Z nim ci ę1ko 1yĆ. 

Nie pojmie nas! 

Lepsi to ci 
Co szał ich rwie. 



Dźwięczą ich słowa. 

- Dusza wciąt ~ Ili . 

Lecz przyjllzic czas. 
Le poznasz zło 
I powiesz 10 : 

Le "gdzie ten dziell. 
Odzie ch wiła la. 
Odzie l11łod o~ć ma ! 
• Oby mnie grób 
Nakrył, jut czas c ! 
Bo tycie me, 
T o nUtki śle ... 
I świat mi zb rzyd ł ! 

I w tedy co? 
W najgorsze zło 

Przerzucasz się! 
Na czole twem 
Bezwstydu znak ! 
... A z dawnych snów 
Uleciał ptak .... 
- I to nie kara? 

~ 
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XIX. 

D arell1nie zloty dziollck świ ta 
zorzą na ni~bi e. 

Dusza jut: moja z piosnką nic wita 
o dniu ty··· ciebie! 

Nie dla "'lnie świecisz ty jasne s łOlkc 

sk rz<,!cym promieniem. 
Nie dla mni~ ros ną kwiatki na łące 

z cichem westchnieniem. 
Ni'>! dla mnie ciche szmery wiośniane 

pły nące w borze. 
N i mnie pastuszej fujarki granic ... 

Czemu! to Bote? 
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xx. 

p o puslcm sercu echa dzwonią 
nad popiołami. 

Nadziei resztki płoszą goni:! 
huraganami. 

I pusto w sercu i pusto w duszy 
Jak w grobach. 

Nic ich nie karmi. nic nie poruszy 
w tułobac h. 

I myśl ma 'nartwa w gruzach ju1 le.ty 
bez trl'Ści. 

Wszystko zamarło w tcj mojej piersi 
spalonej! 

o ludzie bądicież raz szczersi 
duszy s t ęsknionej 

Rzu ćciC2 ll1alcliką kosikę nudziei! 

Pośród tej życia Itlf01: ncj zawici, 

~~ 
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Btąd zę jak farys w stepach pustyni 
nieznanej! 

Czasem mygl moja w piegri się za mieni 
i granej 

Na lut ni mojej - nikt ni e odpowie 
ze gwiala! 

Echo jej g inie gdzieg w szczycie Tatr 
wiatr nią pomiata. 

Lub o li gć boru t rąca nią wiatr 
i szumi. 

MOjl'j piose nki Il ikt lIi c rozu mie 
ni e mote z n ać. 

Ale tej pidni nic ni~ przytłumi 

będzi e łkać . 

Z lirą tl! moją sięd ę na grobie. 
Pid rl s i ę rozbuja w ni emej tałobk. 

lecz tlic dla ludzi. 
Ludzi~ wygmieją: zly liry tOIl. 

piegni lirnika, 
Bo im nie znany sercowy dzwon. 



Pidri do u marłych w mogiłę w uika. 
ich nic obudzi ! 

Oni tam pieśni mej nic wyśmieją 
placzącej ... 

Nad mogiłami zefiry wieją. 

rÓ2:y kwit nącej 
Piat ki zerwane na krlyh' lecą 

cmentarne ... 
A ram w pieś niarza duszy prze lecą, 

t ęsknice czarne! 

Z daw nych mi s za/ów, ec ha wSiały. 

cierpie nia. 
Złore nadzieje. co w serc u gra/y;-

- marzenia! 
Mar7c nia przesz ły. zgi n ę ły w fali, 

zawodów. 
\li sercu ju' mojem nic s ię nic pali, 

j ut spo piela lo ! 

• 



Jam już wygna ny z rajskich ogrodów. 

Serce skon ało! 



XXI 

Skonało serce w przełomie przcjU 
miloś:; . 

Chciałem na wytynę wejść 

I pk'śnią tak ą zadzwonić św iatu . 

Jakiej nic było jeszcze na ziemi! 
\V doskonałości 

Przcścig nąć nawet bogi z Ol impu. 
jut przesz/e. 

Ale niestety! - Serca poemat u 
Rwała s ię przędza. IZlI mi g'ortkic mi . 

A w duchu zeszłe. 

Kwiaty nadziei. wicher a mrozi l 
Zwątpien ia. 

Prysły nadzieje. Jam nie doloty l 
00 gorejących stosów p łomienia . 

I zagasi ogień. Dzi ś pieśni 1110je 
Są tylko echem dawn ego sza lu. 

I to przeminie w życiowej burzy, 
Dusza się w ciszy. g ro bach zanu rzy 
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I pidll zagin ie, zmiłk ni e pomału! 

SZctt':SLCZ,! bory i pi cś ll ich szumi 
wieczorna. 

A ktM modlitwę tych drzew rozumi? 
- Jam ją zrozumiał i z jej sz merami 
Pły n ę \\ nicwany kraniec z wichrami, 
W kolo się tocz,! jak mgła wieczorna 
Nieznane myśl i mojej tajniki. 
Ja chcę je zbadać, pojąć , zrozumieć, 

By je rozżarzyć albo przytłumić! 

Szemrzą strumyki, 
Wody ich plyn,! gdzieś w dal nieznaną 

- do morza. 
A pieś ń sercowa wichrową gamą, 
Kiedy popłynie, znasz jej g ranice? 
Ona wciąż świeci jak złola zo rza. 

blaskami sit'je, 
W zamarlem sercu czasem szaleje , 
Coś jak t ęsk n ota życia dawnego. 

- Znasz t ą tęsk n i cę? 

~~%,g; 
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Czascm samotny wś ród wkczorn~i ciszy 
u s i ędę 

I pocznę dumać - Dusza gdzicś slyszy 
W dali glos brat ni ... 

Nić ma rZCli przędę! 

Niewiel11 skąd glos ten z ziemi czy z grobu. 
Aby go znaleść szu kam sposobu. 

- Dare",n ie! 



XX II. 

1 długo leciałelll! 
Ponad przepagcic sterczały g ranity 
Z ostrymi grzbiety. ciernistymi szczyly. 
A po nad nimi snuły s ię mgławice. 

Ciem ne po nure. A wytej. w d'l li. 
Blado - błękit n e św i eciły k s i ę1:.ycc. 

A w kolo glosy leci,, !y szakali 

I w biegu snułem pasma pozłociste. 
G ł uchych tajemnic i ... czynów bezwoli. 
1 na te wody i ziemie ojczyste 
Promiell rzucałem - cichych łez niedoli. 
Aż się zbudzili ci co .. flic płakali. 

Aż się rozdzwon i! jęk i p łacz boleśc i 

Ludzi . . . Ludzi - szakali! 

I wicher szumiąc o jesiennej dobie 
Płacz ten powtarzał i jęczał na grobie 
G machu ludzkości, poto mków Adama. 

®®®®®®®®®®®®®®®<S> 
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A serca ludzkie. ze skal g/allilowych, 
Drzenia uczu ły męk i i ... roskos7.Y. 
- I zap laka li nad grodern Pry jama ! 

A taili z oddali, niby z dróg krzyżowych. 
Echa modlitwy leciały ... O Boże! 
- To lud się żalil w prochu i popiele 
Z dłoni" zakut" w żelazn e obroże. 
A z piersi" smulną i Iz". jak w kościt' le 
Kiedy swe winy skład a li ołtarzy ... 
Św i ęty! .' Świ ęty J • 

Swięty. a Nidmiertel ny! . 

"V ~ J<'"" ' :: .. 

. . 
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XX IIl. 

'l leż przer6t.nych ch wil i dni minęło, 
Tak niespodzianie. jako się zrodziły. 
Dusza w łzach spływa. serce się uspiło . 
Bo kiól ym biło . dawno wśród mogiły 

S poczęli zimnej. pod darni:! zieloną. 

- Jedna la chwila tylko jeszcze dzwoni. 
Kiedy zagrały pogrzebowe dzwony, 
Ody to bratcrcze se rce pogrzeb ioll o. 

Choć Izy już dawno oko nie uroni, 
Bo łzy mi oschły - lecz gorszy płacz duszy. 
Bo on jest wieczny, ciąg /y, ni eskończony. 

Dnie zsy ła chmmne i lala katuszy t 

Nad grobem twoim dzi siaj wicher lata. 
W ponurym jęku i kwiatów korony 
Chyli l n1 ro:l:one i. w ieniec ci splaia. 

Ja zrozpaczony 



Słucham wichury; zazdroszczę tobie! 
T ego spokoju i tej ciszy w grobie J 

CZClIlut nam razem . Dona nobis pacent 
Nic wyr1.ekł kapłan. gdy ch:hie chowano? 
Lecz ja zosta lem aby być tułaczem. 

Bez serc. bez pieś ni , z lutni,! rozeg ran=!o 
Dawniej jam umiał dzwon ić po ,ej strunach, 
Bo ty do wielkiej pi eśn i ją stroiłaś ... 
Dziś w burzach życia i we walk piorunach 
Zagasła pieś ni! 

Pam i ę tam gdy ostalllic s ł owa wymówiłaś: 
Legnaj na ziemi. dusza lwa lam w niebie 

Znajdzie mą duszę i pieślli ą natchn io ny 
Splyniesz ku ziemi . 

Na cmenta rnej glebie 
Niwy ojczystej. wszystkie rtlSZySl dzwony. 
Wszystkie serca zapalisz. w płomienne 

ogni wa 
Poł ączysz duszę nieś mierteIną pieś nią " ! 

I dodąd ugorem czynów lety niwa. 
A lutni struny pokryły s ię pleś nią· 
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j a niernam s iły z tt!j posępnej chwili 
Wyrwać się duchem i lecieć w kraj zIOI)'. 
Gdzie wielcy nasi tyk chwil prześ nili. 

Gdzie im llczucie żałobn ej tęsknoty 

Nie prulo se rca w katdym dniu. godzinie ! 

Czy ta żaloba w iyciu kiedy mini\!. 
Czy serC{' jeszcze zabije goręcej, 
Czy w smutku moi~ pogrąiy s ię więcej 

ja nie wiem tego! Lecz w dzisiejszej dobie 
Lepiej by było odpocząć mi w grobie. 
Dzisiaj za ludzi kiedy szedłem tłumem. 
Jak oni plakać w :. Zaduszki ... na grobie ... 
Dusza się g robó w przejęła poszu mem. 
Serce w glębokit'j zaleglo ialobie. 
- A świcce migotały tak jasno . . . tak 

blad o ... 
A po nad nimi duchy widziałem gromadą. 
Jako płynęły cich e .. . spokoj ne ... św ięt e! 

Serce jak bezmiar. nczuciem wzdęte 
Bić mi przestało .. 

Czu łem, ie skonało : 

®®®®~~@(i9®®® 
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I ja jak owe dllchy w dal ply n ą l c m ... 
- Inad lI1ym grobe m błyszcz"ly św illte!ka .. 
A na mogile przyjazną clio!! odczu łcm. 
Gdy ją stroiła w zich"l! i wc kwi aty . 
. . . Ale nas przestrzeli dzieliła. przestrz.eli 

wielka. 
A luk mi bylo tam. tak mile. 
Jakby mi rajskie kto OIWClr.:y' wrota. 
Zimna nic czułem w głębokiej mogile. 
Ni mnie dławiła rozpacz. IIi tęsknota! 

Zycie wsiało w dali. zapollllli:UH.'. 
Tylko niektórzy zostali przytomni. 
I dzisiaj widzę. ich łzami oblane 
Lica we sm utku ! 

Mo2.e ta zjawa kiedyś mi się wspom ni. 
Ody nad mym grobem stan iecie ju2. zbliska 
Mo2.e niedługo. Dziś w chwili natchnie nia, 
Ostatni ..... idzę ból co se rce ściska .. 
Ostatnie widzę d ło ni uściś nienia ... 
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Ostatnie spojrzenia. 
Ostatnie dzwonów s łyszę brzmienia! .. 

Ni e mów i ę o tcm tylko pod wra1:eniem 
Smutnych przypomnieri i smutnej mej myśli 
Lecz chwil ę du cha mojego spoj rze niem 
Ogarnąłem i widzę! 
O! ju1: n iedługo. . . . zbolałej mej piersi 
Ostat nie uleci westch nienie ... 
Ostatnią zaśpiewam picś rl bądiciC1: jej 

szczersi! 
1 pójd ę by nic wróci ć! 
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XX IV. 

'P o s ilach cudow nych i chwil ach marzenia, 
Co mi nieb imlskie roztaczają blaski, 
Jakaś mną chwila owlad /a pragnienia. 
I z oka łzawI! zdejmuję opaski ... 
I widzę w dali promie niste s /OIlce. 
Promien ie jego jasne i gorące 
Wnikają w serce i budzi! nadzieje, 
Na chwile nowt! - i lIa nowe dzieje! 

I d ę! ... Serce nanowo jak n icgdy~ mi bije. 
A dusza na Ściet.kach .szczęśc ia « błądzi . 

Nowej chwa ły wielice wije, 
Nowe lII ucz.uciem rząd zi! 

Serce goręcej ud.erz.a bezwoli. 
Z pieni ula ła h uraga nem chmura, 
Tej przepomnianej piosenki co boli. 
A rozpacz 51ra&zna, cblad n.a j ponur~1 , 

Lmłenia s ię w nowe nieznane uczu cie 
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Co łzy W.I ciska - ale Izy te slodkk .. . 
Co pidll wyciska o plomiennej nucie .. . 
Co mgły roztacza - ale drzące. wiolki e .. 

C6t to za chwila? - To chwila pragnie nia. 
Co mi rozsadza pil'rś i karmi pieśni :[. 

Co łzy cie rpienia na ros kosz mi zmie nirt. 
To ska rb. o którym ludzie zwykli nie śnią! 

Czego ja pragnt,! . .. l-t ej mocny Ty Bote! 
Z pytaniem znika wszel ki promień złoty. 

Dnie szczęścia gasną i zachodzą zorze 
Przez jedną chwilę. tą chwilę tęsknoty. 

Czego ja pragnę? ... O śmi e rtel n i ludzie, 
Tego zrozumieć nigdy nie motecie. 
I dąc wśród tycia po codziennej grudzie . 
. . . A tam mych pragn iell nigdy nie znaj­

dziecie 

o ja pragn ąłem ... Nie! to tajemn ica. 
Niec h ja s i ę tylko w mej duszy n ią p i eszczę. 

~®®®®®®®®® 
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Bo d otąd swięta, gdy tajnie przyświeca. 

Gdy inni ludzie nie znają jej jeszcze. 

Czego ja pragnę? Nie t • .• Mn ie nic nie 
trzeba. 

Ja ze łzą swoją przejdę woje t\'cia ... 
Czasem, gdy mote zatęsknię do . niebac 
To tylko z dali ... w ciszy i ... z ukrycia! 



xxv. 

W Prlt'sz/ość wyciągam ręce ... 
I dę liR cmentarzyska. 
Tam co~ świ eci. lam coś błyska. 
Tam coś ciągnie d ucha w męce. 

Na zaros łe pat rzę groby. 
Na pochylc pat rzę krzy!e . 
Duszę wicticzy liść taloby ! 

Jak jaskółki zwinne. chytc. 
Krą:tą ciche przypolllnienia. 
Dawna pieśni - Pi eśrl lllarzcnia! 

Dawne zjawy. dawne sny, 
Duszę dzisiaj gonią w dal. 
Niosą z sobą smutek ta l, 
Niosąc z sobą cichc łzy! 

Widzę w dali , zna ne twarze. 
" ~ !"Znanych oczu czuję tar. 
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Plomicll u czuć . serca WIU' 

l w ruini e serc ołtarze. 
Serca pojone piołu n em. 

Dusze okryte calu nem 
talobnym .. Śmierci ! 

:tOną c chwilę czuje z bliska. 
\VI której serce targal szal, 
A jam duchem w nicbo gnał. 

Odzie nadziei promiel' blyska! 
- Lecz zagasły jut promienie. 
Świeci tylko.. przypomnienie 1 

, 

.. ,łt ." • , '''''.' . • ~ , 
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XXV I. 

Słuchałem pieśni. smęina płynęła z dali 
l fortepianu leciały dźwięki ... 

Ognie III pieśrl ta duszę pali. 
Sercu stwarza nowe męki. 
Dawlll:!j pidni budzi sza ły! 

Rtlz tą sa lll ą pidri słyszałem . 
Nie tą samą! - To jej echo! 
- Tamte lIa wieki skonały. 
Chociaż ich nic dośpiewalt:m ! 

Dzisiaj brl1l i ą mnie pociechą. 
Odzie pociecha? - Czy w tej pidni ? 
Nic! - Odzie pociecha, czy w jej dźw i ęku ? 

Nic! - Ona wstrząsa Illną boldniej. 
Bo mi niesie przyponlIli eni t! 
Dnia co miną ł . pełen jęk u ! 

Ona ni esie mi wspom nh! nie. 
Dn ia co mi n ą ł i nie wróci! 
Slucha m p i eśni - oko p lonie, 



Serce bije! 
Dusza cala Wl' łzac h to nie 
l pogrzebn ą pid ri mi nuci !! 

Grajci e pieśni . .. płyrk i e ccha 
Ja z was zbudzę przeszłość mUF! 
I rozpalę Izami słOika! 

Jam się wyższy sial Ilad szały 

Ni ebo przel ecę do korka 
l tam znajdę duszę twoją. 
Z sercem stanę skamicniały. 

Duszą i myś lą w obłoku .. 
Łza nic zaćm i jut w l11em oku. 
Bo jam duch ! 
Precz mi ludzie! 

Tam żywiołów sIał s i ę ru ch 
Patrz! Jak gwiazdy w przepaść lecą. 

Slolka gasną i ni e świecą. 

Zie mia po kryła się mrok iem, 
Ja jej tylko św i ecę ok iem .. . 



Rzucam blask - A ziemia cała 

Wód top ielą się Ullała 

l góry run ęły w zwaliska. 

W ciemności jeszcze coś błyska 
KtM śmie błyszczeć przed mem okiem? 

Niedościgłym patrzę wzrokiem. 
Zmierzy/cm się ... ł skra piorunem wypadła, 
Łono zawrzało gni ewem ... 
Błysk! ... r ni enUJC m ną ow ładła. 

Niemy pod krzy2.a drzewem 
Slanąłem ! 

Coś ta p i eśń mi przypomina 
Jam dziś stary. có1 z wspomnienia ? 
Krew się lodem w tętnach ści na 

-- Sny pierzchają i marzenia! 

Ale s ł ucham, bo mi dm1,gzą 
Jest nad tycie nad mą duszę 

Chociat przez nią plakać muszę 



Chodat przez ni,! w czarnej dali 
Widzę tylko ... Krzy t i brzozę! 

- Echo se rca nie rozpali. 
Echo duszy nic rozgrzeje. 
Precz ułudy! Precz nadzieje! 
Jut z cmentarzy chłód mi wieje. 
Idę! ... 
Zegnaj Pil'Śni! Zegnaj echo! 
Łzy tegnajcie! Gili pociecho! 



, 

XXVII. 

'II; ybiegtcm duchem z mogił świata 
I w dal z wichrami pły nę, 

Zdobi mnie słOIka szata 
w k rąg. 

W pośrodku ch mllr płYllę. gi n ę, 
Światowy zgłuchł mi gwar, 
Zniknęły cienie nie ma mar 

1 pły n ę nad świa tem w dal. 
W n iezna ną nieba srebn ą 1011. 
Niosą mi szumy echa z hal 

ni mąk! 

zielo nych. 
Ej duszo ty, hen Ply!I. he n gOli, 
Na marzel! skrzyd latej tej pieśni. 

Ni ech pieśń się roz buja i prześ ni 
minionych 

Dni wiele na ziemi w tęsknocie , 

Ubiegłych i w talu i w pła czu. 

Niech pieśll ta przedzwoni 
i zcichni e! 
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Niech pidll la jak hurz;\ w wichrrlwYIl1 
przelocie. 

Nad ziem ią przeleci 
rozgoni 

Te mary piekieln e w IIl CIlI sercu . 

• 
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XXVIII. 

l czemu wiecznie pieśnią co się skarzy 
Płynę z jękami z westchnieniem ? 
Czy t mnie jut dusza błyskiem nie obdarzy. 
Nil;! zbudzi serca. nic t ryśnic plomieniem ? 

Ja sarn jak bOfU liść wiatrem trącany , 

Drzę 113 wspomn ienie mego grobu .. 
A \II piersi dzwon \II dal rozegra n.\ . 
Dusza w przestrzeni szuka sposobu . 
By świat ogarnąć ca ły. T 

Ducha ra mio na w dal rozpiąłem. 

Pędzę myślą, lotem strzały .. . 
J wszystkie uczucia św iata objąłcm 

Jednak wszystko. to lamnlo! 
C61: mi choć mogę roztlić. zgasić slońca. 
Powstrzymać świat by nic w nim nie za· 

grało ... 
Kiedy nit' mog~ lak wytrwać do końca . 

... "" . . .. ~. 1< 
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Przez jed ną chwilę zaledwie. mgnienie oka 
Mogę świ ecić. budzić diwięki ... 
- Nic się nic tli. nic nic dzwoni! 
Na pierś tylko tam z wysoka .. 
Płyną wieczne skargi i jęki . .. 

Wieczną łzę mi oko roni! 



XX IX. 

t zelTl ut: I11l1ie jasne nic cieszy słOIkc. 
Ki ~dy promienic rozsyła drz<,!cc 

i św iat ogrzewa? 

Czemu! mn ie wil'l rzyk razi zbyt dchy. 
Co między kw iatów szemrze kielichy 

dziwnie śpiewa ? 

Czertlu! mi wieczór. gdy gwiazdy świe c,! 

J akoś tak długo godziny l ecą 

w tęsk n ocie? 

Choć ptaszę ś piewa. świ at się weseli. 
Duszy mej. żad en promyk nie hi cli 

w martwocie. 

Mnie wtedy b łogo. kiedy II góry. 
Hucząc bałwa ni ą się czarn e c1I1Tlury 

i piorun s trzela ! 



Mnie burza straszna. najrnilej spicwa. 
- Siła co burzy. co lamie drzewa 

mn ie si l udziela t 
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xxx. 

Nad glow., w kolo szumi bór, 
A w borze wichura sza leje. 
Wypłynąl księtyc z poza cJunur 
I niebo czerwienieje. 

Modlitw wieczornych szept pły ni e, 

Rozkołysanych drzew szumami. 
I iam gdzieś \\' górze milknie ginie 
I łączy się z gwitlzdami. 

Ugi na wicher szczyty drzew 
I zbli ta je ku sobie. 
Serc rozkochanych pły ni e spiew 
I gin ie w wichrów grobie. 

-- ---



XXXI. 

S pojrzalcl1I w jasną dal przejrzystO!. 
Lazurowej jeziora toni. 
Woda jak kryształ jasną. czyst". 
Falami fatę goni . 

Ostatni się ślizga promiell słolica 

Smugą po wodzie. 
A 101\ zapadła, srebna. marząca. 
OrzeIlli t, w zachodzie, 

Zagasło t - Ciemne wód zwierciad ło 

Ponure drzemie ciche ... 
Wszystko s ię w kolo do snu układ/o. 

Na sny te cicne! 
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XXX II. 
. 

Z eg nam Cię! Zegnam na wieki. nft wieki. 
2:egnam 1(; myśli co wiodły nas w niebo. 
\VI ten kraj nieznanych czarów i marzenia. 

Zegnam Cit;! - \VI zimny i dalek i 
I dę ja teraz kraj, a C iebie niebo 
Czeka marzone. anielskie pien ia. 

Zegnam Cię! Przed nami przepaść: -'ciel11ną. 

Rozwarła się głębią niezbadaną ... 
- Zegna m Cię iskrą uczucia plomic nn,!, 
I pieśnią graną! 

Żegnam Cię! Zapomni j o p i eśn i, 
Com śpi ewa I przed laty szalony. 
A łt102e ma dusza gdzieś wg/ębiach ją prześni 

I prędzej zamilkną tr.: dzwo n)'. 

Zegnam Cię.! Te chwile zapomnij szczęśliwe 
Cośmy przeżyli je razem na ziemi ... 

®~~~ 
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Za pomnij! Los nas rozdzielił - ... tak być 

1l1usia lo. 
I błądzić IIIlIs iIII smutni Pro mclej c 
Zapomnij! ... Pieśn i jut ni c tywc. 
Stru ły s i ę bólem i łzami gorzkicmi. 
... A serce skonało! .... 

Zegnaj! Rozpaczny chłód wicje. 
Gdy dodać muszę; na wieki. na wieki! 
- ł có! tu mówić w Icj oSlatniej chwili. 
Kiedy to :t tcgnanu całą targa duszę! 

Zegnajcie wszelkie nadzieje. wspomllic ni a, 
Minione dni snów i marze ni a ... 
Ja lecę w przepaść - zamkuąkm powie ki .. . 
Darmo się dusza z sercem w piersi sili .. . 
Zegnajcie! .. . . Ja lecieć muszę! 

®®®®®®®®®®®®®®®':&> 
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XXX III. 

Z ilI11Urly pidoi! ... Czasem tylko we ś n ie, 
Coś targnie se rcem i duszą boleś n i e 

I w smutnych wspomnień obraz się rozlun i 
A z picl si wtedy jak furya skrzydlata, 
Leci wes tch nienie i wicrlcem oplata 
Przdnione :tycie wśród jesiennej runi. 

r znowu cisza l ... Tchy grobowe l ecą. 

Od gran iiowych skal. ze sinej dali. 
Na niebosk ło n ie gwiazdy znicza świecą. 

Sercu co w zgasłych piomieniach się pali. 

I mrok. A w mroku gwiazda nadziei ostat nia 
Zdaje się coraz s labnicć .. gasić ... 

konać ... 
znika ... zn ika . .. I w mgły s i ę ulatnia ... 
pieś l' choć wielka musi. musi skon ać: 

- Tak by się zd a ło ... lecz nie. Bo dla 
picś n i. 

Im serce targa wi ęcej jakaś myśl gorętsza ... 



Tem ona grlł pOfężniej: Iffi 'dlIS'ta bdtl!§n'lC1 ' 
Uczuwa zawód ... s mllłWi 'żkr w)l~trza .. . ' 
Bo pidr\ powstaje wśród lel i uni esień. 

K16tl: spiewaczl( napełnilt" dusz~: 
Kiedy nl( serce padła cHłHdiilt' jC'sicń.' 
Kied.\' wokoło uczul w sc'rcach' sbszę l 

Bo dusla ludzka" świat oganlia ca lY', 
I cały chce ' g6 zam.e'śc:ić u Ibn,, ' .. . 
l!ecz chce bly iłm'c ecHe'm ' się' ozwary 
Wiertc\ej mi/ości co nig'l1y nie' kdn'a! 
Niestety l u'dii~" \,:, mękacli ' zaporn'IWeli: 
O "Iti~'n'i.' ż~" ci łi~zA jest cząst~czlrn BCig'a ~ 
Wi'Odąc bój' z 'życiem" L hen' \0.' d~r ure'CieJt ', : . 
A choć przyszłości targała ich trwoga .. _ 
Nędza ich pchała ... Nie gdzie wiod ło serce ! 
Bez serc stanęli _ .. niemi Prometeje ... 
lyjąc dla życia w' 16'sif", poniewierce. 
Zagas ły dła nich zaziemskie nadziej e! 

I pieśń s i ę S Iała zimną ch oć barwis t ą, 

Bo przyodziana w pięk nych s łów girlandę, 



Ale nie była zaziemską , prZl'cz)'stą 

, . , A w i ęc sko na ła l 

Lecz picś ll ta wiełka co uczuciem p/oni\.' 
Co s i ę zrodzi ła wś ród jęków boleści. 

Ta nic skonała l 
Wiecznie pły ni e w łonie, 

Ta picś ll cah:mu światu s i ę obwi eści. , , 
I do potomnych przejdzie :!ywa, święta ! 

- Mo:!c duch ludzki w niej się upam ięta, 

M otc s ię gwiazd ą przewodnią zaploni, 
l jako fcniks 1111 :!yciowcj tOlli • , • 

Z włas nych popiołów l udzkość się odrod zi 
1 pocznic wierzyć ... Jako wierzą młodz i ! 

~~, 
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XXXIV. 

J łza .. i łza wciąż Ck llll1i oko. 
Przez tycic calt· od chwili poC'zt;cia. 
At do skOl\czel1ia. I myśl::! wysoko 
Chociaż się człuwiek wzbije lIad cierpienia. 
A dusza we Silach lIlalt:go dziecięcia 
Wśród szczęścia buja, czarów i marzenia. 
Łza pozostaje wil'czni\'! 

Mote to inna łza. niż łza hoJ.:śc i. 
Co larga serce. łono tkaniem zrywa 
l echem grobów wśród piersi ~zelcści! 

Mote to inna łza. nit ta co oblt:wa 
Serce goryczą i zatruwa tycie . 
A w duszy budzi obraz co przcTlIża 
lecz łza się toczy niewidoll1ie. skrycie 
I sączy jad. co w ból się przcobraia! 
Nieraz s ię dusza wzniesie lIad poz iomy 
Aby lam tycia zaczerpną~. na życie! 

Aby gdy burze zahuczą i gromy 

®<®~~~~~V,b2l~J ' 
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- ,~--. 

Do wal ki sla n <,Lć na Golgoty szczycie 
I tam przez krzy te dojść , gdzie słorlee świta! 
lIet to bólów przejdzie i rozpacz,\' , , , 
lIe d rze r~ w sercu,' ni'm' oko zobacz)'", , , 
Gwiazdh>ociechy, co g:tś n i e po cliw ili , , , 
Ten kwiat 'co w blask'ach tęczl1wyctt'rózkwita. 
Daremn ie' (Wsza urwać go się 'silf i. , , 

Chw ila. Ilrzechodzi i znika w przeszłoś~i ,l 

Zatrze się obraz i serce zapomni 
TI! przecudowne sny o dniach wi elkośc i. 

A jeś li wspom ni, - lo o łzach , tych wspomnr,' 
Które mu serce wiedy rozkrwawiły, 

A jeśl i ' wspomni, - to o męc~ wspomni. 
O koJcach co ' s ię oSlro w serce wbiły. , 

I ludzi!;! w tedy stan ą . s ię JlI'zytomni , 
Przez których boleść szarpała nam 10 11 0 

- I znów ł za ' na rzęSAch zawiś nie . 

I znowu boleścią wieczn ą nieskończoną. 

Cicha pieś rl smętku tam z piersi ' wylryśni e~ 

Na wcl Iwśród łszczę~cia '; 'P6gotf.ń\!j chwilll 

Gdy tadn ej' hurzy troska,' dni a·ini~ l m~cI, 



Pios nka tll łosna jakoś:' się rozki\vili l 
I \V\ struny l1iewyrai nft. · lcciuchIlO potrąd . . 
brzękn;y! ... Nieziszczalnego snu ,powst!j1f' 

d zieje; 
widzi. jak> duszy próiny lul po locie. 

Coraz to slabł os tygał w zapale . 
Szuka)'1c szczęścia. nie znalazł go wcalo! 

Dusza odćzuwlt wi ęcej nitli pf(l~nie~ 

Wi ęcej nit 1110tna objąć zwykłą myślą, 

A1f~ 1 dó zic l11skich celów się nic nagnie. 
A\ co ' UCZlicia na (h'lszy zakreśl" 

Wieczne' zostaje jak wieczną jest dusza. 
I po pruz ' wiecz n't': człowieka istni enie 
Czuć, myś leć i kocha<!: przym'llsza, 
By s i ę Zlodziło do pieśni natchnienie. 

A czem jest pieś ll ? 

Ogrom i potęga, 
OO' świat -ogarrn ia - i lud:zkości dzieje. 
Co najtajniejsze skrytki se rc dos i ęga, 

Co jut zam arłc t' obudea .nndi le jcl 



. .. 

I blaski rzuca' na drogę wiecw()scl 
A przecież CZl'lIlU p i eśn i ton lak drżący, 
A picśni,l rz śpiewa i łlę po łzic roni? 'r 

ł w oczach jego żar ogniem płonący, 
A w pier!'i jego niby jęk coś dzw~mi? 
ł czemu słowa płyn:! niby faln ... 
Niepojęte. a s łodkie i mile dla ucha? 
O! bo te s łowa o n sercem zapala ... 
Bo w jeg-o sen 'lI jak wulkan wyhucha. 
Ten szal. co innych prowadzi na groby . 
Ten szał . co go targ<rł po przez lat tysi :!ce. 
Ten szał. co wiódł go przez tl' dnie żałoby 
Tam, gdzie świeciło promienis te slmice. 
Tell ból, co wieki zrodzi!y go cale . . 
T en jej, co w plywa! I1lU przez slw nati wiele ... , 
Aż d ziś uczucia w potęgę rozszalałe 
Wzros ły i na życia czele 
Swnęly jak pochodnia świecąc pieśnią· 
Picś ll jest tern. o cze m . ś mierteln i zwykle 

nie ,ś n ią. 

Ona wsztch \\' ładn c" roztaczając kręgi. 

~~ 
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Zagaruja dusze. serca mili onów 
I ich Izy i nietl1e boleści. 

Jak grom. prz('zn:lczcl1 t7l!CII \\'slI;gi 
l groźllicj d.lwoni nit chór dzwonów, 
Co jedynosIki śmierć. groho ... m widci. 

I łza trcn icę zaćmiewa śpiewaka. 

L(' własnych uczuć nil' pt).luają ludzie, 
Serca własnego ani własnej duszy 
W pieśni. Sposobem rybaka 
Zapuszcza on na ludzki e du sze sieci 
I' l wrafell buduj e sw~ pieśni .. 
A przede nieznana pit.'Śri, jak wichef leci 
I ludzie choć 'sercem i dusz,,! holeśni 

S łuchają - i ni e czują sic.b ic ! 

o ludzie. 10 łzy wasze i wasze serc drzellia . 
Ón je tylko' uozu mial lepiej jak w niebit: 
I rozbud.lil te lony na wkczystc pienia! 

l' 'I:' 
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XXX;>, 

,Do R, rZMjaci ół l 

\l~,,'1t 
" skatcic:t. mi chwilę. narl przyjatni chwil ę. 

Gdzieby s i ę serca (·zuly ,lak bIYź n iaa.ze. 

Gdzieby .się I UCZUĆ zrodziło ,na ,ty le, 
Co w duS'.ćy ka1:de jako I pieśń ·kołacze . 

Przy jatni chw ila - to chw ila wiecz n ości, 
Ona nas wiedzie przez tycie, przez ca le. 
I blaski rzuca szczęścia i wielkosci 
Nad in ne czucia w sercu .I}ozoslałe. 

Przyjatni kwiat--' to naj piękniejszy z kwia tów, 
Nie więd n ie nig dy. a le zawsze świe:ty, 

-Niby 2:c r.wRny 'Z tych !ZfIiiemnyóh -8w'i816w. 
K~dy złocista liarcz s ło neozna le~y.. 

T akiej ja w tyciu szukałem przy jatni! 
A czym ją znalazł? - Świadczc i e Przyjaciele! 



- Jam wam otwQrMł .·serce hez hqjąt ui ... 
Wiele od · WółS 1ądając - lecz sum dałcm 

wiele! 

I cÓi ,wam .dalem ? - ,0to dalem serce. 
Oddale m myśli i natchnhlllia wieszcze. 
A sa m zostałem w straszliwej rozterCe 
Płonnej nadziei, którą w .snach ~'iię ,pieszczę . 

.zycie ,wam daję - choć p6łnc IboleśCI. 
Bo .droga .1yoia' nie siana :kwiatumi. 
l')Ja~j6 i nad ,l1ią zwiędły liść szeleści . 
A 0 1101 ,gęsto zasia na oierniami ! 

MarZC li w okola zaległy mogiły 

I Kalw.3r,yjskie ,nie fil e .krzyte ..stoją . 
A pollad nimi mg.ły .się obwiesiły. 

W kt61):ch się duchy i pioruny roj ą. 

A wiatr C9 l.eqc ,() .kr,z.)'t~ 1X\.\IJI9ł\. 
Grob(\wQ ,W\)'je ;ł~,g\\iescat .in lpa«c.c 



biog i spokój tam w du szy zam,!ca .. 
se rce- ciszej j ' ci szej kołace! 

Cóż wh;c dać mogę nad serce j i..\'cic. 
Nad czu łc picśni. a z du szy płynącc ? 

Nad łzt; boleści. co w oku widzi cie 
I lIad westchnicnia. pł o micnlle, gorące? 

\Vięcej uie mogę l ... Nie żądajcie więcej! .. 
Ju tbYIll was kochać ni c umiał goręcej. 

Ju ibym wam śpiewać nic umial in aczej .. 
\VI śród tęsknic żywot wiod ąc żałobny 

:łułaczy! 

Może słów moich dzi &iaj nic pojmiecie? .. 
Czemu tak smutne i tak pełne skargi? 

Tam. tam nad grobem. kiedy w krąg s taniecie 
[ do modlitwy poruszą się wargi 
Za moją duszę ... może myśl przejawu 
Poda wilm mojej przyczy nę boleści ~ 

,&,~®w~®®%-«,~'>®W® 
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A sąd wydany wtedy tam li zj<lwu 
Sl(·lcst cmcnt<lrrly duszy mej obwidcL 

A kwiat zasia ny z przyja2:ni 11<1 grobic, 
Na sen mnie wieczny. cichy ukołysze. 
I gll ił tal11 będ ę Przyja>.:ni c o lobie 
W te nocy ciche. w tą cl11cntarną ciszę! ... 
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